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RENE śLIWOWSKI 

Dom złamanych serc 

„ Wujaszek Wania " ukazał się w druku w roku 
1897. Pod tą samą datą znajdujemy w notatniku 
Czechowa uwagę: 

„Siła i zbawienie narodu leży w in 
teligencji, tej inteligencji, co uczciwie 
myśli, czuje i umie procować ' '. 

W dramacie swym jednak Czechow jakby po le
mizuJe z sobą samym, dając wyraz swej wzrasta 
jącej nieufności w stosunku do inteligencji, bra 
kowi wiary, by mogła się ona stać realną i pozy
tywną siłą społeczną. 

Gdy Iwan Orłow, lekarz i aktywny działacz 
ziemstwa, dobry znajomy pisarza, skarżył mu się 
w jednym z listów na gubernatora i całą admini
strację, która stawiała niezliczone przeszkody 
działalności lekarskiej, mającej przecież na celu 
dobro społeczeństwa, Czechow odpowiedział : 

„To nie guwerner (tj. gubernator 

R. $.) jest winien, tylko inteligencja 
cało, mój dobrodzieju . Dopóki jeszcze 
studiuje na uniwersytetach i kursach, 

wtedy, owszem, to uczciwa, zacn a 

młodzież, nasza nadziejo przyszłości 

Rosji, ale wystarczy, żeby studenci i 

słuchacz ki kursów stanęli na wlasnych 

nogach, dojrze li , o już i nasza nadzie

ja, i przys złość Rosji rozsypują się w 

p1och i na powierzchni zostają tylko 

sami lekarze . właściciele letnisk, zach 

łanni ur zędnicy, z/odz ieje - inżynie rowie. 

Nie uwierzę w noszą inteligen cję, dwu 
licową, obłudnq, h is teryczną, źle wy
chowaną, leniwą, nie wierzę nawet 
wtedy, gdy cierpi i uskarża się, bowiem 
gnębicie le je j rodzą się z jej własn e
go łona . Wierzę w poszczególnych lu -
dzi, widzę ratunek w poszczególnych 
jednostkach rozsianych tu i ówdzie po 
całej Rosji, bo czy to inte ligenci, czy 
ch łop i - s iła tylko w nich, chociaż 
ich molo". 

Ga binet w domu Czechowa w Ja łcie 



Al nie można s prowadzać ładunku ideowego 
„Wujaszka W ani" wyłącznie do prob lemu inteli 
gencj i. W d ramacie zna l a zł również nowe - po 
„Mewie" - wcielenie, prob lem rozb itych serc, 
straconych zł u dzeń, nie zrea lizowa nych marzeń, 
ambicj i, prag nie ń .„ 

Ze wszystkich sztuk Czechowa „Wujaszek Wa 
nia" cieszył się najw i ększą popu l arnością wśród 
szerokiej pu b l iczn ości teatra lnej . 

W M oskwie wystaw ił go po raz pierwszy Moskiew
ski Teatr Artystyczny w 1899 roku. Ale p u b l iczność 
prowi ncjonalna o bej rza ł a tę sztukę wcześ n iej . 
W grudniu 1898 roku Czechow ot rzyma ł od G or 
kiego z N iżnego Nowgorodu l ist peł e n zachwytu : 

„Oglądałem w tych dniach „Wuja
szka Wanię", ogląda łem i p łakałem 

jak baba, choć nie mam w sobie nic 
z histeryka, wróciłem do domu oszo
łomiony, zd ruzgotany pańską sztuką, 

napisa łem do Pan a dług i list - po 
darłem go. Trudn o wyrazić w sposób 
jasny i precyzyjny, co tako sztuko 
wzbudza w sercu, patrząc jednak 
na jej bohaterów czu łem się tok 
jakby mnie ktoś przepiłował tępą p i lą . 

Zęby je j wżerają się prosto w serce, 

a serce ku rczy się pod ich na porem. 
jęczy, rwie się na części. Pa ńsk i „Wu 

· jaszek W an ia" to dla mnie straszno 
rzecz, to zupełnie nowa fo rm o sztuki 
dra matycznej, istny miot, któ rym Pan 
wo li po pustych łbach pu b liczności. 

A p u b liczność ta jest beznadzie jna 
w swej tępocie i ź le Pana rozumie za
równo w „Mewie", jak i „W ujaszku 
Wani". 

Opinia Gorkiego potwierdz i ł a się . „Wujaszek 
Wania" spotka ł się z wyjątkowo dobrym przyjęciem 
u krytyki i publiczności, n i ezależnie od tego, jak ta 
publ i czność z rozu mia ła dram at Czechowa. W na 
stępnym l iście Gorki znowu n a pisał: 

„Słuchając pańskiej sztuki myś lałem 

o życiu złożonym w ofierze bóstwu, 

o wtargnięciu piękna w nędzę życia 

ludzkiego i o wielu innych sprawach 

zasadniczych i ważnych . 

Problem „ofiary złożonej bóstwu", jak się wy
raził Gorki, dominuje w tej sztuce, jemu to w za 
sadzie podporządkowane są pozostałe wątki „Wu 
jaszka Wani". Nosicielem tego problemu jest 
główny bohater dramatu. „Wujaszek Wania" pod 
tym względem stanowi główny wyjątek wśród wiel 
kich dramatów Czechowa, gdzie nie ma główne 
go, centralnego bohatera, gdzie wszystkie posta 
cie odgrywają główną ro lę. 

Iwa n Wojn ick i - Wuja szek Wania, który po 
święcił całe swe życie, e n ergi ę, zd o ln ości po to, 
by stworzyć ciep larnia ne warunki egzystencj i spo
winowaconemu z rodziną W ojnickich pro fesorowi 
Sieriebriakowi, umożliwić mu studia, beztroskie 
zaj ęcie się pracą naukową, ma j u ż czterdzieści 
os iem lat. Ca łe jego życie upłynęł o w pracy dla 
kogoś w gruncie rzeczy obcego; nie zazna ł nigdy 
ani radości, ani od poczynku. Na rozpoczęcie no
wego życia j est już za późno. I oto wszystkie jego 
iluzje pryskają. Bożyszcze okazuje się miernotą, 
„ba łwanem", pretensjona lnym i zarozumiałym 
„starym piernikiem", który „bez przerwy skarży się 
na swoje nieszczęścia, chociaż, prawdę powie 
dziawszy, jest niezwykle szczęśliwy". 



Na domiar złego Sieriebriakow, przyjechawszy 
ze swą młodą i piękną żoną do majątku zarzą
dzanego przez Wojnickiego, okazuje się kapry
śnym tyranem, zatwardziałym egoistą, który 
chciałby, żeby wszyscy myśleli wyłącznie o nim, 
podporządkowywali się jego zachciankom. Stosu
nek Wojnickiego do Sieriebriakowa komplikuje 
się jeszcze przez miłość Wani do żony Sieriebria 
kowa, Heleny - uczucie nieodwzajemnione, ja k 
zawsze w sztukach Czechowa. D latego opinia 
Astrowa o postawie Wani: „zdaje się, że mu po 
prostu zazdrościsz", nabiera dodatkowego zabar
wienia - obok subiektywnego sądu tkwi w niej 
jednocześnie prawda obiektywna, bezwzględna, 
trzeźwa i rozpaczliwa . Ta umiejętność obiektywi 
zowania doznań i wrażeń subiektywnych stanowi 
zresztą jedną z cech pisarstwa Czechowa, przede 
wszystkim zaś jego dramaturgii. 

W Wujaszku Wani dojrzewa bunt, który wybu 
cha gwałtownie w chwili, kiedy Profesor oznaj · 
mia, że postanowi/ sprzedać majątek, by za otrzy
mane pieniądze żyć spokojnie w Moskwie. Wuja 
szek Wania, wstrząśnięty poza tym wiadomością, 
że Helena darzy miłością jego przyjaciela, dok
tora Astrowa - strzela z rewolweru do „starego 
grzyba", Profesora Sieriebriakowa, lecz chybia. 
Bunt Wani stanowi wszelako tylko pozornie kulmi 
nacyjny punkt sztuki. W gruncie rzeczy ten nie 
udany strzał do Sieriebriakowa pozostaje pustym, 
śmiesznym gestem. Nie zmieni w niczym biegu 
wypadków - to tylko forma jednorazowego rozła 
dowania napięcia wewnętrznego samego Wani, 
wyraz jego ogromnego rozczarowania, wielkiego 
żalu z powodu ofiary niepotrzebnie złożonej fałszy
wemu bóstwu. Pod dobroczynnym wpływem Soni, 
córki Sieriebriakowa z pierwszego małżeństwa, 
Wujaszek Wania powróci do swych codziennych 
zajęć. Jak przedtem pracować będzie dla Sierie 
briakowa. Sztuka jest skończona . I znów nic nie 
zostało rozwiązan e. Zycie toczyć się będzie dalej, 
szare i monotonne. I znów pozornie tylko nic się 
nie zmieniło. W istocie zaś jest gorzej niż przed 
tem, bo runęły wszystkie iluzje, a na rozpoczęcie 
jakiegoś innego życia jest już za późno . 
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Bunt Wujaszka Wani jest tym tragiczniejszy, że 
nastąpił późno, nie zmieni biegu jego życia. Po
została beznadziejna pustka, której nic nie zdoła 
zapełnić. W podobnej sytuacji jest Astrow, lecz 
przyjmuje ją w sposób bardziej stoicki. Jest obda
rzony umysłem krytyczniejszym niż Wania. W swo
ich osobistych niepowodzeniach życiowych do
patruje się przyczyn ogólniejszych . Mówi o tym 
Wojnickiemu: ,,Na cały powiat było tylko dwóch 
porządnych, inteligentnych facetów : ja i ty. Ale 
w ciągu jakichś dziesięciu lat życie pospolite, ży
cie nikczemne wciągnęło nas; swoimi zgniłymi wy 
ziewami zatruło naszą krew i staliśmy się takimi 
pospolitakami jak wszyscy''. 

Sieriebriokow opuszcza wraz z żoną majątek 
Wojnickich. Po tym wszystkim, co zaszło, nie może 
tu pozostać. Zapanowała pozorna zgoda. Wuja 
szek Wania pozostaje z Sonią, by odtąd z całą 
świadomością godzić się na takie życie jak nie
gdyś . Zostało im jedynie złudzenie, że doczekają 
się lepszego życia po śmierci. „Cóż robić, żyć trze 
ba - mówi Sonia w finale sztuki. - I będziemy 
żyli, wujaszku kochany. Przeżyjemy długi, długi 
szereg dni, wlokących się wieczorów; cierpliwie 
zniesiemy doświadczenia, jakie nam los ześle; 
będziemy pracować dla innych i teraz, i na sta 
rość, nie zaznamy spokoju, a kiedy nadejdzie na 
sza god zina, umrzemy i tam za grobem powiemy, 
żeśmy cierpie li, żeśmy płakali, że było nam gorzko, 
i Bóg zlituje się nad nami, i zobaczymy, wujaszku, 
koch any wujaszku, ujrzymy jasne, dobre, piękne 
życie , ucieszymy się i no dzisiejsze nasze biedy 
spojrzymy z rozczuleniem, z uśmiechem - i od 
poczniemy. Jo wierzę wujaszku, wierzę gorąco, 
namiętnie„. (klęka przed nim i opiera głowę 
o jego ręce ; zmęczonym głosem) Odpoczniemy! 
(Tie legin cichutko gra no gitarze)" . 

Potworna, pełna dławiącej tęsknoty jest to 
wi zja pozornego powrotu do normy, ta iluzja rów
nowagi duchowej przy jasnej świadomości ponie
sionej kl ęski , głęboko odczutej tragedii własnego 
losu. 

Spośród sztuk Czechowa „Wujaszek Wania" cieszył się 

bodajże największym zainteresowaniem polskich ludzi tea 

tru. Trafił też na znakomitych aktorów. W roku 1906 wystą

pily w nim w krakowskim przedstawieniu takie sławy polskiej 

sceny jak Stanisława Wysocka (Helena). Aleksander Zelwe

rowicz (Wojnicki) . W latach 1907 i 1908 sztuka ta wraca na 

scenę „miejską" w Krakowie trzykrotnie w inscenizacji z 1906 

roku. W tym samym mniej więcej czasie trafia na deski lwow

skiego Teatru Miejskiego w reżyserii Maksymiliana Węgrzy 

na, który wystąpił w roli Sieriebriakowa. W Warszawie „Wu

jaszka Wanię" wystawił Marian Gawalewicz w roku 1908. 

W okresie międzywojennego dwudziestolecia „Wujaszek 

Wania" szedł na scenach większych miast Polski : w lodzi 

(z Zelwerowiczem w roli Wojnickiego), w Wilnie, we Lwowie 

(znowu z Zelwerowiczem) Ostatnie przedwojenne przedsta · 

wienie datuje się rok iem 1937. 

Po drugiej zaś wojnie światowej. w ciągu lat dwudziestu 

,,Wujaszka Wanię" zaprezentowano widzowi polskiemu kil

kanaście razy na różnych scenach polskich, wydobywając 

motyw najważniej szy tego najbardziej pesymistycznego ut

woru scenicznego Czechowa - motyw życia zmarnowane· 

go, zaprzepaszczonego w i mię złudnych ideałów. 

Wszelako najbardziej zbliżone do Czechowowskiej wizj i 

dramaturgicznej było ostatnie przedstawienie w warszaw 

skim teatrze „Ateneum" (1968 r.). Reżyser spektaklu Kazi· 

mierz Dejmek potraktował tekst Czechowa z wyjątkowym 

pietyzmem, wydobywając „cały dramat wewnętrzny, ws?yst 

kie drgnienia uczuć i myśli ukryte pod potoczną gadaniną, 

ludzi, którzy jedzą, piją, chodzą i wychodzą, pracują - a 

tu równocześnie rozstrzyga się ich szczęście i życie". Spek· 

taki ten według zgodnej opinii recenzentów był prawdzi 

wym „koncertem aktorskim" (Gustaw Holoubek - Wojnicki, 

Aleksandra Sląska - Helena, Elżbieta Kępińska - Sonia, 

Jan świderski - Sieriebriakow, Krzysztof Chamiec - Astrow, 

Jan Matyjaszkiewicz - Tieleg in, Halina Kossobudzka -

Wojnicka, Hanno Skarżanko - Niania) . 

----------- ---------------



A. Cze~how."\~ujaszek Wania", Ateneum w Warszawie · 
J. Ma tyiaszk1ew1cz, E . Kępińska, J. Swiderski, A . Sląsk~ 

/\ .Czechow „Wu jaszek Wania ", J\tc11cu1n w Wanzawie l!JG8 r.: 
G. lln!oubck, E. Kępińska, K. Chamice 

- -· - -- ________ , 

Pozostając wiernym wobec tekstu, Dejmek ustosunkował 

się polemicznie wobec dotychczasowych tra dycji inscen izo -

wania sztuk Czechowa. „Widziałem sporo inscenizacji Crc

chowa - wspomina Stefan Otwinowski - nowość zaś pro· 

pozycji Dejmka, który stworzył spektakl urzekający natural 

nośc ią i oszczędnością, z jaką ukazany został dramat bą

dący udziałem każdego, niezależnie od warunków spolecz

nych i epoki - polega w znacznej mierze na wy1 ugowaniu 

z gry aktorów jaskrawie demonstrowanego przeżywania, tak 

charakterystycznego dla epigonów Stanislawskicgo, na wye

liminowaniu wszelkich dźwięków, co pozwoliło widzowi na 

skupienie swej uwagi na samym tekście, podanym oszczęd· 

nie i dyskretnie i odtwarzającym z pastelo11Vą subtelnością 

toczące się monotonnie życie ludzi zwichni~tych, rozczaro· 
wanych, pozbawionych perspektyw. 
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